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W y ch o d z i
codziennie o godzinie 8 '/a raI10

następu jące po Świętach.
C e n a :

W K rakow ie miesięczna 6 zip. —  kwartalna 15 zip.
W kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 *łr. m. k.

P r r e d p l a t a
przyjmuje się w K sięgarn i J ó z e f a  Cz e c h a  przy Głównrm  

łiynku Nr. 4 53 .

Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do e ió r a  
k x f e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n  u m e 
r a  c y j n e p i e n i ą d z e . "

P r z y j m o j ą  s i ę
o g ło s z e n ia ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rod*aj H 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe , przem ysłów
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp. 
Z a  o p I a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po « grosze —  z  dopłatą 10 kraj carów za ka id  
publikacją n3stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują , i t , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 1 0  groszy.

M orespoM eiirys Ces.su.
%  l»o« l B i e c z a  11 czerwca.

Dość lo już dawno, jak niemieliście wiadomości z oko
lic naszego Biecza. Ależ skąpo też u nas zachodzą jakie 
ważniejsze zdarzenia, o klórychby napisać można. A te 
powszednie i zwykłe, co zawsze i wszędzie jednako idą 
po grudzie, gdyby wciąż przyszło o nich wam donosić, 
pismo wasze przemieniłoby się w ściśle lamentacyjne. 
Przykre dla tego jest położenie, i nas piszących wam 
z kraju, i was tam w redakcyi. Nas, że nie mając co 
dobrego wam donieść, zawsze samo narzekania wam śle
my; W as, źe takiemi wcale niepociesznemi rzeczami czę
stować musicie publiczność czytającą. Lecz doprawdy, do
dawszy do ogólnego nie nazbyt pomyślnego położenia, 
to co każdy jeszcze po szczególe znieść, i przez co nie
raz nie wiedzieć dla czego przechodzić musi, to trzeba 
w końcu przyznać, iż chyba za dawne grzechy istny czy
ściec teraz przechodzimy. Skoro jednakże do tego listu 
się zabrałem, nie chcąc wam psuć humoru a pisząc o czem 
wypadnie, nie będę wybierał samej ciemnej strony do
niesień, wy zaś, wybaczcie ten spliniczny wyskok mej 
myśli, do którego okoliczności koniecznie usposobić mnie 
musiały.

Zasiewy wiosenne skończyliśmy przecie w naszych stro
nach, w pierwszym tygodniu tego miesiąca; ziarno zas 
tak wcześnie wrzucone, wysycha w spieczonej i popę
kanej od skwaru ziemi, a jakich owoców z niego spo
dziewać się mamy przy zbiorach, nie trudno przewidzieć, 
jeżeli d e sz c z e  n ie  poratują nas tcmi dniami, a jak dawniej 
na mokro, tak teraz na posuchę użalamy się. Zawsze 
więc czegoś mamy, albo za wiele, albo za mało. Z ozi
min, pszenice lepiej dopisały na ten rok niż żyta, i te 
pięknie wyglądają. Zyta miejscami dobre, w ogóle ś re -  
<ł*śo, os! .tair śnkjgi i uc'-kra wiosna przer-’czezyly je mo
cno, koniczyny średnic, trawy na łąkach dobre, i by tyl
ko przy sianokosach nicnawiedzifa nas powódź] a posłu
żyła pogoda, byłby zbiór siana obfity.

Ceny zboża od trzech tygodni spadTy mocno przez ob
fity dowóz z Tarnowa, na ostatnim wszakże targu Gor
lickim, utrzymały się już bez spadku. Lecz mimo zni
żenia cen, niedostatek między ludem jest wielki i prawto 
głód Niemają za co kupować, bo przez ciągłe lata gło
dne zacząwszy od 1847, wieśniak nasz lak się wyniszczył, 
iż teraz nawet już nie ma co i sprzedać, aby mógł za 
to nakupić zboża na życie. Z tego powodu i ubytek by
dła u chłopów na ten rok jest wielki, i niemają go za- 
dosyć według potrzeby. p0 dworach nawet dla pracowit
szych, oprócz koniecznych robót polnych, niema żadnego 
zarobku, bo choćby były potrzebne, za cóż je  prowa
dzić? Wysoki rząd krajowy rozdał wprawdzie w tym ro
ku nie małe zapomogi w stronach naszych biedniejszym 
na zasiewy, lfiCZ Pr*y tak °gromnej nędzy i chęci do 
próżniactwa, żebraniny, niepodobno jest aby rząd wspar
ciem swojem mógł temu zaradzić zupełnie. Handel płó
cienny upadł całkiem w tym roku. Rnapy nasze niema

ją żadnego zarobku, zwłaszcza} ie  prz^dza stosunkowo 
do płócien w wysokich trzyma Sję cenacfi. Bydło i ba- 
rany na wypas podrożały, bo ic{, ma{0 j trzoda jest j e 
szcze droższa.

j 0 przyspieszeniu indemnizacyj j 0 czem j wy donosili- 
! ście i wszyscy mówili dawniejy teraz zupefnie ucichło. 

Ponieważ nieznane tego powody, rodzą 8ję nowe obawy 
przeciągnięcia się znowu na czas dłuższy tej ważnej spra
wy, a ta obawa tamuje na now0 , na satną ;uz pogłoskę 
przyspieszenia, wzmagający się kredyt.

D rogę komunikacyjną m iędZy Tarnowem a Gorlicami 
rozpoczęto na pociechę naszą, z ca /ą  gorliw ością  w ob
w odzie tarnowskim, i m nóstwo 1(jdzi na ki(ku miej s 'ach  
pracuje. S łyszeliśm y, ze i dalsze  onejźe w ytknięcie i 
prow adzenie od granicy obwodu Jasielsk iego do Gorlic, 
ma się  rozpocząć niebawem, c z e g 0 z upragnieniem o cze 
kujemy. Bo jak to w je nym z (nyck jjs tów pow iedzia
łem , otw arcie dobrego p rz)stępu do Tarnowa jest dla nas 
bardzo ważną rzeczą, naw et konie c z ,la.

Mówiąc o Tarnowie muszę Wspomnieć, iż mamy tu żal 
do szanownego komitetu ‘rudniącego się wystawą gospo
darczą która się tamzeo y ła ,  że nie raczył ogłosić spra
wozdania o skutku onejźe. Rzecz la opóźniona traci na 
swej ważności, a jest pożądana 0d wszystkich tóui wię
cej, ,ź z powodu zle obranej chwiU w zasiewó*
z odleglejszych okolic wielu ni0 DrzvbvA na wy
stawę, pragnęłoby się chociaż 0 „iej dowiedzieć, bo to 
co w przyszłości ma mesć dla ogółu korzyść, wszystkich 
przecie obchodzi zarówno. ’ 3

W Bieczu z polecenia W yższćj w ładzy zabrano się  do 
koniecznej reparacyi kościo ła  farn ego , bez której g ro z ił  
zupełną ruiną. W tym celu  w roku zesz łym  pobito ca
ły  dach nowemi gontami i uskuteczniono różne murarskie 
roboty. W roku bieżącym w dalszym ciągu tego przed-
sieymm-k / ą  , we roboty. Znaiiy jest po
w s z e c h n ie  o g ro m n y  toil g m a. li g o ty c k ie g o  s ty lu , w sz y sc y  
w ię c  m iło śn ic y  sz tu k i  i p rz e s z ło ś c i  u ra d u ję  s ię  tą w ia 
domością, iź nieszczędzono znacznych kosztów, aby jeden 
z najcelniejszych zabytków tego rodzaju w naszej pro- 
wincyi od upadku uratować.

Z należnein przeto uznaniem podobnej rzeczy, przycho
dzi zwrócić baczną uwagę kogo należy, na konieczną o- 
ględność w podobnych reparacyach, aby me popsuć mi
mo wole stylu lub ogólnej harmonii tak znakomitego dzie
ła architektury. Otynkowanie na biało w roku zeszłym 
zakrystyi niezmiernie razi przy ogólnej powadze całej bu
dowli, jułożonej foremnie z czerwonych cegieł. Tynko
wanie to przedsięwzięte w jesiennej porze, n e wvschna” 
wszy od razu dobrze, i ślady wilgl)ci „ j J , "  " f  
psuje harmonią stylu, tern więcej teini plamami, a na„ e[ 
być może, iż nie zndługo odpadać zacznie. Tak samo ma 
się z ‘ ’~~L ‘
winny 
czerwono.

nakryciem małych szkarp i przymurkó . je .
r iść ciosy, lam położono blachę pomalowaną na 
rono. ^

W tym roku o źle dowiedzieć się mógłem • d
bno dawać sokiel kamienny na okoł0 kościół, i mocno

zrujnowaną posadzkę kamienną wewnątrz kościoła na no
wo ułożyć. Przy osadzeniu sokla, należałoby dużo da
wać baczenia na spojenie tafli kamiennych aby narożniki 
harmonizowały z całą budowlą. Lecz co najważniejsze, 
mówią, iż cały kośeioł wewnątrz ma być wybielony a 
ośm jego filarów na których wspiera się wspaniałe "k ie !  
[>i6ni6, tak jak sjj teraz, na nowo odmalowane w cegieł-  
kę popielatą!

dawniejszych czasach zepsucia u nas dobrego sma
ku, w przeszłym zapewne wieku, padł ktoś na szcze
gólniejszą, myśl takiego poszkaradzenia pięknych filarów. 
Roku 1773 reparując kościół obielono go znowu, i te fi
lary na nowo pomalowano, teraz tak samo znowu rna się 
stać. Dziś wszakże minął już czas nieznajomości rzeczy 
a wszędzie owszem starają się poprawiać to ,  co poprze- 
dnio zeszpecono, odnawiać więc podobne rzeczy już się 
niegodzi. Najlepiejby może było dać zupełny spokój 
kurzom kościelnym i poprzestać na omieceniu tylko pa
jęczyn, a niechby już i to pomalowanie filarów pozosta
ło, które samo doszłoby jako do harmonii ogólnej, skoro 
1 arba co raz bardziej starłaby aię z nich z czasem, lub je 
żeli koniecznie mają ustąpić stare kurze, to równo z ca- 
łem wnętrzom należałoby zabielić i filary i tym sposobem 
zharmonizować całość; w stylu przecież gotyckim, w owych 
ogiwach i śmiałych łukach, sute wybielenie nie przystoi 
i razi, przeciwnie pył czasu ta antykwarska patyna, do
daje całości, harmonii i powagi.

W  chwili wyprawienia listu tego na pocztę, drobny de
szczyk zaczął padać, wszyscy rozpoczynaj'ą sadzić ka-

Wledeń i 2  czerwca.
a> Giełda wczorajsza była w nadzwyczajnym przestra

chu. Papiery spadły. Mówiono g łośn o  o rozpoczętych  
wojennych krokach przez Rosyę. Rząd żadnych podobne
go ro d z a ju  w ia d o m o śc i n ie  odebrał. Wszakże rzeczą było  
w iad o m ą  i p e w n ą , źe w o s ta tn ie j  n o c ie  w y s ła n e j  do C a _ 
rogrodu z Petersburga ośm dni czasu zostawiał gabinet 
rosyjski Porcie do przyjęcia ultimatum położonego przez 
księcia Menżykowa przed swym odjazdem w kwestyi ko
ścioła i wyznania greckiego. Nota ta musiała przybyć 
do Carogrodu 2 lub 3 t. m. Jeśli Porta pozostała przy 
swym uporze, wojska rosyjskie mogły wkroczyć do Mul
tan 10 lub 11. Stąd popłoch wczorajszej giełdy. Za dwa 
lub trzy dni dowiemy się przez Lwów o krokach Rosyi 
nad Prutem. Ze gabinet petersburgski nie ustąpi, wie
dzieliście oddawna z moich listów. Lecz zajęcie Multan 
i W ołoszczyzny, nie jest jeszcze wypowiedzeniem wojny 
ani Turcyi, ani Europie. Wojska rosyjskie były już w tych 
prowincyach kilka razy. Wojna z Turcyą rozpocząć się 
tylko może za D u n a jem . Tymczasem Rosya może l ic z y ć , 
Że Porta pójdzie za  lepszą ra d ą  i że ustąpi. R a d ę  tę d a je  
jej tutejszy gabinet. To co d z ie n n ik i p ra w ią  o medyacyi, 
jest płonną wieścią. Baron Meyendorff i hr. Buol częste 
mają z sobą narady.

Król bawarski zabawi tu dni kilka. Na przyjęcie jego

CIĘŚĆ LiTEKACKO-lBTISTrCISA. 
l i s t y  ^ F w s c i i o d u .

Jaffa 2 6  kwietnia 1 8 3 3  r.

Jeżeli jadąc do Jerycho, dokąd po-"aPisani"wostat" ief » 
istu się udałem, nie wpadłem w ręo ’ . Ja ovv
izłowiek o którym mówi ewanieliczn p yp , to
aiste nie dla tego aby na tej drodze większe dziś niż 
vówezas było d!a podróżujących bezpieczeństwo, ale dla 
ego źe łotrów miałem ze sobą. Nazywają się teraz be
tainami lecz nazwisko rzeczy nie zmienia. Chcąc zwie
s ić  okolice Jordanu, z szeikiem beduinów ułożyć się 
rzeba, który za opłatą 100 fr. od głowy ręczy za me- 
ykalność osoby i kieszeni. Rękojmię składa w konsulacie, 
;dpowiedzialny zaś jest przed rządem gdyby słowa nie 
lotrzymał. Osądźcie sami jaką rolę gra rząd w tych u- 
ładach z bandytami, bo powtarzam poezya istoty rzeczy 
• zmienia. Poezyi wszakże odmówić im niem ożna, nią 

«vółacai« podróżnym których eskortują. W malowni-
i tminrh na dzielnych koniach, uzbrojeni w pisto- ;zych strojach, n«  ̂ ogJromną ,u '  ,eź niesfy_

ety, szablo, towarzyszą karawanie skacząc po
kałach 'jak^kozy, i ’ urocze wyprawiając fantazye. Zrę-

^ i -uu^ a,rTri  - m
czność wyrównywa śmiałości, a lśnil3Ce w bl(jsku 
„ego słońca barwy ich stroju, wybor„le odpowiadają du
mie wyrytej na ich smaginwych twarzach. Piękny tJ wi
dok, i byłby wielce przyjemny, gdyby nie ' J ,  rod - 
upokorzenia jakiego się oznaje ilekroć bezpieczeństwo
zawdzięczać trzeba okupowi a me własnej sile.

W takiej to eskorcie zwid zi eni Betanią, Jerycho, do- 
'ę Jordanu, morze M a rtw e , asztfir San-Saba i Bet“ »ę Jordanu, moi ze »»»»•■■ — • ^au-aaDa i Betleem.

Ileż świętych i drogich pan"4WK na drodze którą prze
byłem ! każde z nazwisk wyrażonych jakże ogromną w hi- 
storyi świata zapełnia feartę. ez uczuć i wrażeń roz
budzają w du«zy chrześcianina obrazy miejsc które mu 
dziecinna iego kreśliła wyobraźnia gdy sję uczy/  historyi 
świętej I Re£ pokarmu dla wiary dostarcza tutaj każda, 
choćby najkrótsza wypoo*j;fu ^hw 'ta , rozmyślaniu 
strawiona!.. Zaprawdę, najdł“» “ > lata niezdołają osłabić

w jakie zostawia w ser^u duchowna r  k poc
P « y  słuchaniu mszy św. nad Jon a„ein 0 to i Syn mój 
ulubiony j ego s{uchojcie! Jakąż siłę dodają nadziei owo 
f ,0w» kwiatu niegdyś * nieba zesłane!.. A miłość d o T  
k‘oji wzrasta na widok owój stajenki od ,ta  7k..

światu niegdyś * n’™0. " UB|" A miłość do ia-
k,«J* wzrasia potęgi na widok owój stajenki gdzie Zba-
J  Si< n« o 5 z i ł !  Proroctw,;!. „a-

l«jemnica... stajenki nad k tó rą  chOre ,n śpiewili 
bonne  Wle,: G loria in  exce n  co e( pax ftom i„ibus

A Przy Y n,Psieniu ducha, które
się doświadcza, w pośród owego natłoku religijnych myśli,

czy pojmujecie całą słodycz i świeżość jaka się mieści 
w przypomnieniu rodzinnem narodowej szopki? jak gła 
szcze ucho jakby zdała dolatujące echo ludowej naszej 
kolędy: W żłobie leży, ktoż pobieży itd.

Lecz napróżnobym się silił oddać chociaż setną część 
wrażeń odebranych w tej krótkiej a na zawsze pamię
tnej dla mnie wycieczki. Pośpiech, mnóstwo przedmiotów, 
zmęczenie cielesne i ciągła niewygoda zaledwie pozwa
lają dziennik podróży wam przesyłać. H*z Jes™™ po
wtarzam, gdyby nie obietnica wam d»m*> a więcej jesz
cze nadzieja źe znajdę p o b ł a ż a n i e  u waszych czytelni
ków, pisać bym zaprzestał. P « d r f  bowiem w Syryi i Pa_ 
lestyuie nierównie bardziej j**? ‘rudząca niż w Egipcie. 
Odbywa się konno, a l e  p° j a k m n  drogach! i na jakich 
siodłach! Koni do sy ć  podziwiać nie mogę, po ścieżkach 
kamienistych po ^ r y c h  stopa ludzka z trudnością posu
wać się je s t zdo,nf!' J : ą a ostrożnie i pewno, że prze
wodnicy proszą meraz podróżujących aby nie zsiadali 
więcći msjąo zaufama w przebywaniu miejsc niebezpie
cznych konno niż piiechotą. Przepaści koło jakich tu si« 
przejeżdża, me widziałem nigdzie nawet w Szwaicarvi- 
kamienie usuwają się ciągle pod kopytami poczciwych 
małych szkapek, a przecież przypadki są nader rzadkieą 
i zwykle bywają jeźdźca winą a nie konia. Muły służ 
zwyczajnie do przewożenia bagażów, namiotów itd. Osłów 
i wielbłądów jest nie wiele, i w pewnych tylko miejsco
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powtórzonym będzie Karousel. Jutro cały dwór przyjmie 
dostojnego swego gościa w Luxembourg. Wczoraj wie
czorem ogród wSchónbrunn był zapełniony towarzystwem 
pierwszego tonu.

Jego K. Mość król Obojga Sycylii znajduje się teraz 
wGaeta. O przybyciu jego do tutejszej stolicy, nic do
tąd niewiadomo.

Wczoraj mieliśmy przyjemność uściskać tu wracające
go ze wschodu autora pełnych interesu i tak skwapliwie 
czytanych listów, które Czas ogłaszał z tej podróży. 
Wyjechał on do Rydzyny do księstwa Sułkowskich skąd 
wróci później do Krakowa. Przyniesie on wam z sobą 
niewyczerpany skarb wiadomości, uwag i postrzeźeń o 
stronach, które zwiedził i które w tej chwili zajmują tak 
mocno uwagę całej Europy.

- P o z n a ń  10 czerwca.
Jarmark na wełnę od wczoraj rano się zaczął, obywa

teli o wiele mniój jak lat innych się zjechało, bo wielka 
ich część sprzedała w ciągu zimy w domu, ilość jednak 
wełny dość je?t znaczną, bo mniejsi kupcy zakupiwszy 
ją w zimie, teraz tu na targ ją  wystawili.—  W pierw
szych chwilach ożywienie targu było bardzo w ielkie, ale 
wnet ustało  , i pew ne odrętw ienie nastąpiło  , gdy kupcy 
się spostrzegli, i e  liczba ich na targu nie je s t wielką, a 
tórn samem konkurencya m ała, porozumienie się łatwem; 
niebytność zaś znaczniejszój ilości kupców tern się t łó -  
maczy, źe o ile chętnie kupują od właścicieli, o tyle za
wsze oględniejszemi są w handlu z inniejszemi kupcami, 
z któremiby tu głównie byli mieli do czynienia; bardzo 
wielu li dla tego powodu na targ nie przybyło, spodzie
wają się jednak polepszenia targu jutro.

Według ostatnich wiadomości kolej żelazna do W ro
cławia, a więc do was, stanowczo w tym już roku ma 
być budowaną.

JO. arcypasterz znacznie zachorował, niemasz jednakże 
żadnego niebezpieczeństwa; słabość tę sprowadził sobie 
pracą na misyach i w czasie uroczystości Bożego Ciała.

Obecnie odbywa się misya w Pleszewie z równym lub 
liczniejszym jeszcze udziałem, jak w ubiegłych.— Dzisiej
sza gazeta tutejsza niemiecka donosząc o tem, dodaje za
raz jako antidotum, że jakiś chłop w Pleszewie miał 
przejść do protestantyzmu; szkoda ie  redakcya pisma te
go, nie sprawdziła tego curiosum  w czasie jarmarku, tu 
do Poznania niemniejsząby się był cieszył ciekawą publi
cznością, jak obecne tu cyrk Rentza, i niedźwiedzie po 
ulicach tańczące.

Co do tych uczni smorgońskich najliczniejszą ściągają 
publiczność, bo oddawna nie widziano tego widowiska, 
tak, daw n.ej zw yczajnego i częstego.

Życia tow arzysk iego  nie m asz żadnego , zaw sze rów nie

dotkliwie czuć się daje brak domów stale mieszkających 
i przyjmujących; restauracye, cukiernie i bruk uliczny, o- 
to jedyne miejsca, gdzie się obywatele spotykają, a w la
kiem położeniu rzeczy, nie może być mowy o jakiejkol
wiek opinii publicznej.

P a r y ż  9 czerwca.
Rozpaczającóm jes t ,  źe w toku szybko postępującej 

kweslyi wschodniej, dzienniki francuzkie nic nie wiedzą, 
albo wiedzą źle, i że prawdy dopytywać się muszą z dzien
ników angielskich. Artykuł Morning Herald  i wiadomość, 
że flota angielska w Malcie ^debrała rozkaz połączenia 
się z flotą francuzką, zrobiła wczoraj wieczór silne wra
żenie w Paryżu. Najsilniejsze jednak wrażenie zrobił dzi
siejszy artykuł p. Granier de Cassagnac ogłoszony w Con- 
sU tulionnelu, a grożący zaborem Belgii w razie rozbioru 
Turcyi. Artj kuł p. Granier de Cassagnac wymierzony 
jest widocznie przeciw dworom niemieckim, w celu zmu
szenia tych mocarstw do trzymania się z Francyą i An
glią. Hr. Walewski zapewni niezawodnie gabinet angiel
ski, że rzeczony arlykuF niedotyczy Anglii i że jest tyl
ko prostym postrachem. Zabór Belgii jest niepodobny, bo

obróciłby przeciw Francyi cały ląd stały i Anglią. Mor
ning Herald  wyłożył powody śmiałości postępowania ce
sarza Mikołaja w sprawie wschodniej: lsze  p rcie sa
mych Rossyanów; źgie pewność nie napotkania trudności 
w dworach niemieckich; 3cje nadzieja, źe lord Aberdeen 
oszukany raz przez rrancyą, niebędzie rzetelnym alian
tem Francyi i|d; ^ alrzyuianie Rossyi w jej uroszczeniach 
będzie zapewnie próbowane na samej drodze morskiej, 
ale czy przeprowadzenie zamiaru będzie energiczne? czy 
Rossya nie poroźni Francyi z Anglią? niewiadomo. Do
tąd niema jeszcze nic pewnego, aby flota a gielska wy
ruszyła z MaBy- Rząd francuzki ma ufać w utrzymanie 
pokoju, ale ma byc bardzo źle z Rossyą. Między innemi 
obraziło go, ź0 a r- Nesselrode nieprzybył do Paryża dla 
zawiadomienia o szczegó{acj, missyi ks. Menżykowa, i źe 
udał się wprost do Londynu. Jenerał Changarnier za
przeczył, ehy ir| lp-* udać się do Turcyi dla wzięcia do
wództwa nad wojskami sułtana.

Dostałem tylko jeden Lst ze wschodn i to ze Stam
bułu. List ten z daty 25go maja, jest obszerny, ale szcze
góły które zawiera są aH,0 j u  ̂ wiadome, albo zbyt po
toczne. To co wam zakomunikować mogę, ogranicza się 
do następujących punktów. P. de Lacour otrzymał ener
giczne instrukeye od sweg0 rządu, ale je  słabo wyko
nywa. Lord RedclilFe Canning postępuje ostro, ale nic 
kategorycznego me przyrzeka. Pan de Lacour niezna 
wschodu ani Stambułu. Pan de Bourqueney byłby na 
lego miejscu właściwszy. Lord Canning pokłócił się z ks. 
Menźykowem. Toż samo zrobił p. de Lacour, ale p. de 
Kletzl z nim go pogodztf. w  Stambule uważają wyjazd 
ks. Menźy owa za połowic ne zerwanie z Rossyą, a nie 
za zupełno zerwanie. Mówią, źe p. Titow ma zastąpić 
ks. Menżykowa i prowadzić daiój negocyacye. Porta ze
zwala na protektorat nad duch iwieństwem, a nie nad 
wyznaniami relign greckiej, tj. na protektorat religijny, 
a nie polityczny. Kancelarya Porty pracuje nad redu- 
kcyą firmanów, które mają rozszerzyć przywileje chrze- 
ścian. Porta spodziewa się wejścia Rossyan do Mołdawii 
i Wołoszczyzny. W tym celu chce ona posłać także do 
tych prowineyj swoje wojsko, według przepisów ugody 
zawartej w Bałta -  Liman. Czy Rossya na to zezwoli? 
Porta sądzi, źe zająwszy Mnłdo-Wołoszczyznę, Rossya 
będzie znowu negocyować. Rezultat negocyacyi źależóć 
będzie naturalnie od energii Anglii i Francyi. W Stam
bule panuje opinia, że Rossya nieprzejdzie Dunaju, że 
wojna z Turcyą jeszcze tego roku nie wybuchnie, lecz 
źe Porta będzie zmuszoną podpisać na wielką część uro- 
szczeń rossyjskich. Porfa musi przystać na wiele, bo jest 
nieprzygotowana do wojny. Wyjąwszy Ahmeła Feti pas y, 
nikt nie popiera sumiennio Reszyda paszy. Sułtan ma do-
l»r.o ctięci , ale je s t  słabego  charak teru . Ufność jeg o  po—

siadało tylko ostatnie ministeryumi Reszyd pasza jest 
zdolny jako polityk, ale jako człowiek okazał się nieraz 
zbyt interesownym. Cokolwiek bądź, Reszyd pasza stara 
się stawić czoło Rossyi w razie wojny. Zebrał on pod 
Namyk paszą 70,000 wojska nad Dunajem; zakłada nadto 
obozy, wzmacnia twierdze, powołuje do broni rezerwę. 
Zapał wszystkich ludności wschodnich ma być wielki. 
Reszyd pasza nieprzyjął ofiary obcych wychodźców utwo
rzenia posiłkowych legionów. Z dyplomatów francuskich, 
tylko p. de Bourq leney ambasador w Wiedniu, i p. Pa
get konsul w Bukareście, znają sprawy wschodnie. Ksią
że Wołoski postępuje jeszcze według polityki turecko- 
konfederacyjnój, kiedy ks. serbski Aleksander coraz bar- 
dziój karku ugina. W Stambule jest przekonanie, źe on 
użył tylko za pozór przyjazdu księcia Menżykowa, aby 
się pozbyć Goroszanina. P* Nikołajewicz jego krewny a 
ajent serbski w Stambule, by* tylko jego posłusznym na
rzędziem. Ostatni poddał się zupełnie domaganiom księ
cia Menżykowa, a potem dla zasłonienia księcia Aleksan
dra, wymdg( list wezyrialny pochwalający oddalenie od 
rządów Goroszanina. Reszyd pasza zgromił silnie tak p. 
Nikołajewicza jak ks. Aleksandra. W Serbii stronnicy

wościach są używane.
W róciwszy szczęśliwie do Jerozolimy, w dalszą natych

miast puściłem się podróż, chcąc na statku parowym u- 
dać się do Bejrutu, który według zaręczenia ajentury 
Lloyda  W Jerozolimie miał opuścić Jaffę 25go kwietnia 
wieczorem. Przebywszy dolinę Abu Gosz, stanąłem nad 
wieczorem przy wiosce Latrun o której zda mi s i ,  ju i  
wspomniałem Tu zatrzymało^rnnie■ dwóch żołnierzy, je 
dząc aby k a r a w a n a  nasza datój, albo
wiem droga do Ramie jest n p *1- powiadali ie  w wi
lią beduini zrabowali wieś p° , 1 nv*VJm|oty w okolicy 
tój rozbili. Przyzwyczajeni do po Y s T. dw» a nie 
chcąc nocować w polu, puściliśmy - ł  J- Niebawem 
dopędzili nas rzeczeni żołnierze, oświa c j ą c e służyć
nain będą za eskortę. Pytałem się J ? P oh~
padku napadu beduinów możnaby na nich raci _ Od
powiedział mi, i e  tak nie jest, źe w tak'm razie opusz
czają nas natychmiast, ale za to doniosą Paszy w d0ro~ 
zolimie co się s ta ło ; źe zresztą nie mają innój powinno
ści. Pojąłem wtedy źe eskorta jest sposobem zarobienia 
bakczyszu. Znów więc pod eskortą lecz nierównie od 
beduińskiój tańszą, dostaliśmy się do Ramie gdzie kla
sztor 0 0 .  Franciszkanów przyjął nas na nocleg w go
ścinę. Jest to zakład całkiem hiszpański, i nikt oprócz 
Hiszpanów nie ma do niego wstępu. Miasto, dawna Ari- 
mBh» , jest dość wielkie i w pięknój 1< źące płaszczyźnie.

Ciągnie się ono aż do Jaffy gdz>« stanęliśmy wczoraj.
Mało miejsc taką starożytnością poszczycić się może 

j»k Jaffi. Pismo święte wspomina je  często pod nazwi
skiem Joppe. Tradycya podaje je  za miasto prze po opo- 
we, skoro niesie źe Noe tutaj wsiadł do Arki. Założone 
na nowo być miało po potopie przez Jateta, wtorego 
syna Noego. Późniój występuje Jaffa jako por erozolimy 
port joppejski. Tutaj król Tyru Hiram PzzYsyła ł  00dry na 
budowę świątyni Salomona, tutaj wsia na o rę Jonasz, 
gdy od wieloryba połkniętym został. P rcie joppej- 
skim Judasz Machabeusz spalił flottę syryj ą. Następnje 
ś. Piotr zamieszkiwał Jaffę przez czas nieja i ,  iecz  ̂
zdobyciu Jerozolimy przez Rzymian do szczę u zniszczone 
zostało. Widzimy ją znowu podczas w ^en  krzyżowych; 
nareszcie ostatnią illustracyą dorzuci apoleon odwie- 
, ®ając założone w niój szpitale zera onych powietrzem,
, jorą to scenę tak pięknie na płótnie ał niewiem już 
, ry * malarzy francuzkich *)• Dzisiaj miasto Jaffa oprócz 
d „80 *e > s t  portem gdzie zwykle pielgrzymi udający się 
nie świętój wylądywują, i do^Ł znacznego handlu,
Drzedst dndj ważności. Zbudowane w amfiteatr piękny
C 3 2 *  wid°k Od strony morza, zwłaszcza dla ogro-

a' „Inc otaczają. Piękniejszój wegetacyj j buiniei— 
SZÓJ n lesP0tkal e n ^ n jgd rie . Port je s t niegodziwy, przy _

») Baron Gro*. „  _
'  P. R.

Obrenowiczów coraz bardziej głowę podnoszą. Wielu na
wet z dygnitarzy jest za zmianą dynastyi. Wujatycz mo
że łatwo rewolucyi dokonać i powołać księcia Miłosza, 
który ma być zdolnym, energicznym i pomimo szkalować, 
mężem narodowym.

W Paryżu odkryto spisek na życie cesarza. Osób are
sztowanych ma być około 80. Wczoraj cesarz udając 
się do teatru Gymnase, był eskortowany przez mocny 
oddział dragonów.

Przegląd Polityczny.
Wiadomości z Niemiec pozbawiono są wszelkiego inte

resu, chyba jaka zakulisowa sprawa na chwilę uwagę pu
bliczną zwrócić niekiedy zdoła. Do takich spraw należy 
głownie wyniesienie żony E'ektora heskiego do tytułu i 
godności książęcej i dzieci jej z obu małżeństw. Kores. 
Bur. zapewnia, że wyniesienie to nastąpiło za zgodą dwo
rów, czemu trudno dać wiarę, skoro dotychczas Elektor 
taki znajdował opór, i małżeństwa jego nigdzie nie uzna
wano Księżna Hinau jest jak wiadomo córką izraelity 
handlarza wina Falkenstein w Marienweder z pod Gdań
ska i zamężną była kapitanowi Lehmann, z którym mie
szkając w Bonn zapoznała się z Elektorem, kiedy ten je
szcze na uniwersytet chodził.

Z drobnych sejmów niemieckich tu i owdzie jeszcze 
obradujących nie ma nic ważnego oprócz oświadczenia 
nassauskiego ministra skarbu, kiedy mówiono o zawarciu 
konkordatu mającego na celu zapewnić administracyę nie
zależną kościoła, iż rząd nienaruszalnie obstawać b d z ie  
przy stanowisku, jakie zajmował w układach z biskupem 
wyższego Renu.

Zgromadzenie związkowe w Frankfurcie uznało się nie- 
właściwóm do rozstrzygnięcia w sprawie p. Kettenberga, 
który jak wiadomo zaskarżył rząd meklemburgski, iż mu 
ten me dozwala trzymać w domu u siebie kapelana ka
tolickiego. Uznaniem niekompełencyi zgromadzenie rze
czone chce uniknąć mieszania się w spory kościelne, gdy 
te jednak stanowią najważniejszą w Niemczech kwestyą 
w ścisłym zostającą związku ze wszystkiemi sprawami 
wewnętrznemi, zgromadzenie samowolnie pozbawia się 
władzy, a nawet powagi.

— Monitor francuzki przynosi nam dzisiaj artykuł za
wiadamiający o rozkazie wydanym flotom zachodnim zbli
żenia się do Dardanellów. Artykuł ten, o którym doniósł 
nam przed trzema dniami telegraf, brzmi jak następuje:

„Ambasador J. C. Mości w chwili wyjazdu swojego do 
Stambułu w ostatnich dniach marca, zaopatrzony był in- 
strukeyami i pełnomocnictwem, oddającemi do jego dy
spozycji eskadrę pod dowództwem w iceadm irała de la 
S u s se  z o s ta ją c ą . D o w ó d z . a  te n  o tr z y m a ł  2 0 jrO m arc a  ro z
kaz udania się do wód greckich.

»Wypadki zaszłe w Stambule od owego czasu, spowo
dowały rząd W. Brytanii do przesłania lordowi Stratford 
Redcliffo, ambasadorowi swojemi przy W. Porcie instru- 
kcyj podobnych tym, jakie odebrał p. de Lacour.

„Rządy Francyi i Anglii postanowiły nadto , że połą
czone ich eskadry zbliżyć się mają bez dalszej zwłoki do 
Dardanellów. Dotyczące rozkazy odeszły 4go b. m. z Tu- 
lonu i Marsylii, parostatkami Chaplal i Caradoc do pp 
admirałów Lasusse i Dundasa.

„Ten środek ostrożności nie wyklucza wszakże nadziei 
spokojnego uregulowania zachodzących trudności “

Giełda paryzka odpowiedziała na powyższe ogłoszenie 
spadkiem rentow o półtora franka, i odpowiedniem zni
żeniem wszystkich innych papierów

Obiegały zresztą liczne jeszcze pogłoski. I tak mó
wiono o wyjeździe p. Tascher Ha i„ d • \  /  .
w misyi poufuój Cesarza. Mówiono Wiednia
zmie w łonie gabinetu mioH v  U  u °  antag °ni" 
wczorajszeini. Wszelako P Fould a bonapartystami 
wala się bardzo * P° ZyCya P' F° Ulda’ klÓra zda”
w czóm także »iH • g/ 0 i °1ą’ wzmocniła siS " a nowo, 

wiuziec można szansę utrzymania pokoju.

n S n S „  Żadnd-> ’ tak ie  nawet CZ(5łnem wyjechać przy
r e “ y»  wietrze dość jest nie’>ezpiecznie.

swoiói P 0;  .F/ anciszkanów i tutaj gościnności nam 
tak w r  ° Zakład jest także hiszpański, ale nie
tak wyłączny jak w Ramie. Wiedząc, że Jaffa jest sto- 
ncą biskupstwa in parlibus infidelium , źe biskupa jop- 
pejskiego macie szczęście posiadać w waszem mieście 
Pytałem ojca gwardyaną, hiszpana rodem, czyli się nie 
znajdują w mieście lub okolicy jakie ruiny dawnego ko
ścioła katolickiego. Zaręczył mnie źe niema najmniejszego 
śladu i to od bardzo dawna. Katolików posiada Jaffa 
bardzo mało, a ci zbierają się w kaplicy raczej niż w ko
ściele w gmachu klasztornym się znajdującój.

Miałem czas zwiedzić miasto i ogrody i wyjechać na 
morze i co więcój list ten napisać, albowiem nie zasta
łem statku parowego. Ajent tutejszy zaręczał mi wczo
raj, źe stósownie do programu przybitego na ulicy Oaai 
lunedi 25 Aprile parte U bałello a ra p o re , statek któ
rego jeszcze nazwiska niewiedział, przybędzie i odjedzie 
choćby w nocy; zaczem zapisał nazwisko, wziął pienią
dze i rzeczy w pogotowiu mieć kazał... Ale minęła noc 
a statek nie nadszedł. Dziś wtorek rano nie ma go je_ 
szcze .. Czekam więc i żałuję żem jeden dzień więcój 
w Jerozolimie nie spędził. j.



Liczba osób aresztowanych temi dniami w stolicy wy
nosi przeszło ośmdziesiłjt. Mówią, źe tym razem odkry
ty został istotny spisek. Podają wreszcie jako ważny 
sym ptom , źe 26 oficerów żandarmeryi departamentowój, 
która pełni dzisiaj w la r y z u  służbę, dawniej gwardyi r e -  
publikanckiej, posłanych zostało do Afryki. W iele jes t 
w tych pogłoskach prawdy, przy milczeniu dzienników do
ciec nie łatwo.

—  Przedłożony w zeszłym tygodniu Izbie niźsiej an
gielskiej bill wschodnio-indyjski pana Charles Wood, nie 
tylko się oppozycyi n iepodoba, ale i zasiadający w ga
binecie peeliści są z niego całkiem niezadowoleni, i po
wszechne je s t  mniemanie, źe były kanclerz skarbu który 
piastując tę godność tyle razy cofał i poprawiał swój 
projekt budżetu ,  toż samo uczyni z dzisiejszym niedołę
żnym planem swoim, którego półśrodki do gruntownego 
zreformowania indyjskiój administracyi doprowadzić nie 
mogą. Niejestto wszakże jedyna wskazówka rozdwojenia 
w łonie dzisiejszego koalicyjnego gabinetu. Dwuznaczna 
rola jaką lord J  ihn Russell w sprawach kościelnych od
g ry w a ,  gdy raz występuje w -obronie  żeńskich klaszto
rów, to znów przeciwko irlandzko-katolickiemu ducho
w ieństwu, przypisywana jest  przymuszonój uległości p ee -  
listom, których przywódzca hr. A berdeen ,  w liście do p. 
Monsell exkuzował lorda poniekąd. W  zewnętrznej poli
tyce lordowie Russell i Palmerston mają również walczyć 
z konserwatyzmem peelistów, i zdsje się źe od sposobu 
rozwiązania rossyjsko-tureckiego sporu zależeć będzie u -  
trzymanie się koalicyjnego gabinetu.

—  Ostatnie wiadomości z Mexyku 22go maja donoszą, 
o buncie gwardyi narodowej w V era-C ruz ,  którą rząd 
chciał wcielić do armii. Rozruchy trwały przez trzy dni; 
wojsko miało w swoim ręku cytadelę,  gwardya ulice i 
bramy miasta. Po trzech dniach walki, w kroczył znaczny 
oddział wojska z Jalapy i położył jej koniec, wziąwszy 
w niewolę kilkudziesięciu gwardzistów.

Santa Anna wydał kilka dekretów dyktatpryalnych. Roz
wiązał wszystkie zebrania prawodawcze w całym kraju , 
zabronił posiadania broni i amunicyi prywatnym, zajął 
telegrafy pod kontrolę rządową itd. Armia zostaje zreor
ganizowaną i zwiększoną. Całe zresztą postępowanie Santa 
Anny tchnie nieprzyjaźnią ku Stanom Zjednoczonym i 
z tego względu opinią publiczną niepokoi.

C Z A S .

policyjnej i wiejką liczbą jenerałów. Po uprzejmcm 
powitaniu, obaj monarchowie w 6 -konnym powozie 
galowym udali się do Schonbrunn, gdzie oczekiw ał 
ich wielki obiad dworski. g rd| nt gobie mun . 
dur 2 go pułku kirasyerów austryackich, którego jPsj 
właścicielem , Cesarz munjHr bawarski swojego  
pułku.

— Gaz e t a wi edeńs ka  podaje wykaz stanu papie- 
rowćj monety państwa w końcu mtj* r. b. k»óry na
stępujące p r z e d  itawia Cyfry> Najwyższa ilość pa
pierów nie mogąca być prz -kroczona na mocy obwie
szczenia z d. 15  maja r. g. W y n o s j ^75 mil. z łr. P0 
umorzeniu z pożyczki zes* łorne,,nei i 9  mil onów

złr.

K raków  1 0  czerwca. Jak pożyteczny instytut c. k. 
Żandarmeryi jak skutecznćm jej działanie jest, do
wodzi n a s tę p u ją c y  przez kilku naocznych świadków  
stwierdzony wypadek.

W dniu 15 maja 1 8 5 3  o godzinie 2ej po północy, 
obudzony została przez alarm ogniowy Lotti Matz- 
ner dzierżawczyni karczmy „Zielona" w obwodzie
miasta Oświęcim położonej i z wielkiem przelęknie— 
niem spostrzegła, że ca ły  dach słomiany tej kar
czmy wpłomieniacli stoi.

W zięła więc dwoje swych dzieci na ręce i ponio
s ł a  je na pastwisko tuż pod karczmą będące, a gdy 
pow róciła, aby pozostałe jeszcze trzecie dziecię u- 
ratow&ć, było już zapóźno, gdyż płomienie wdarły  
się już do sieni i ogarnęły powałę 1 nawet drzwi

W  tem nadszedł c. k. żandarm Piotr Hluchaniak 
na miejsce pogorzeli i gdy pozbawiona nadziei matka 
przed nim u ża liła  s ię , że dziecię jej wystawione jest 
na utratę życia , nicnamyślał się odważny żandarm 
ani na chw ilę, w ybił kolbą karabiuu swego okno, 
w szedł następnie przez takowe do mieszkania w y-  
nió-ł b odurzającego dymu i płomienia śpiące dziecię 
i od lał nieuszkodzone rozpaczającej z przestrachu 
matce. Niezadowolniony tym szlachetnym czynem, 
uratował żandarm H uchaniak jeszcze pościel i skrzy
nie z bielizną, którą oknem w yrzucił i opuścił dopie
ro potem palącą się izbę, aby przy gaszeniu pożaru 
silnie pomocy s w e j  udzielać. Matka z rozczuleniem 
w yznała , że bez ofiarowanej odwagi tego szlache
tnego wybawiciela dziecie jej bezwątpienia pastwą 
płomieni staćby się m u s i a ło ^

L w ó w  9  czerwca. Z  przyjemnością podajemy za
spokajającą wiadomość, cholera, o
której wybuchu w obwodzie Żółkiewskim donieśliśmy 
w Nr. 1 1 7  gazety naszej, d«t/ chcza*.P 0, “iew a -  
cznie się w zm ogła, gdyż według przedłożonych a ż do 
5 b.m. s i ę g a j ą c y c h  raportów, zachorowało w Ł uczy- 
cach tylko 6  osób, w Bobiatynie 3, a w Switarzowie 
także tylko 3 . Odpowiednio nieznacznemu rozszerze
niu się choroby jest także niebezpieczeństwo jej mniej
sze , gdyż z całej liczby 1 2  chorych, 7  wyzdro
wiało.

Prócz tego zachorowała na cholęrę 1 umarła 1 oso
ba w W ielkich-Mostach w obw. Zółkiewskiem , zaś 
w obw. Rzeszowskim, gdzie' choroba ta grasowała  
w kilku wsiach nad W isłą  od jesieni roku zeszłego  
aż do wiosny r. b. można ją  od kwietnia r. b. za zu
pełnie zgasłą  uważać. (G. L ^

u /ifd e ii 12  czerwca. Wczoraj o w pół do czwar
tki nr>n«łudniu przybył do Wiednia z podróży swojej

iSrf *eh i Sycylii król Maksymilian Bawarski i po W łoszech 1 » > c y ^  ^ gn sam N
w przybranym szV8tkimi obecnymi w stolicy arcy-

zatem wciągu n 4St - piło zmniejszenie o
3 ,2 9 0 ,1 7 9  złr. W Gombardzko-weneckich bilelach 
skarbowych było jeszcze 1 ,0 3 1 ,4 7 5  lirów. W  dniu 
15 czerwca zostanie umorao ^  n a s t ę p n ie  3 mil. złr. 
wskutku p o s t a n o w ie ń  p o ż y tk i g r 1 8 5 2  tak, ż e  i lo ść  
umorzonych z tej pożyczki papierów w y n ie s i e  razem 
22  mil. i p o z o s t a n ie  ty tk o  je8zcze 3 wu. do powzię
cia z tegoż sa m e g o  z r ó d ł ą  Cejem dalszego umarzania. 
W d. 1 8  b. m. nastąpi zn o*  Ufflnrzeoie 3 5 0 ,0 0 0  złr. 
w papierkach zdaw o yeh , Ci) dołączyw szy do u- 
morzonej jużńoaci^ “Czyn, 8 ,95O,O0o  złr. a wraz 
z 2 5  mil. już razem 3 4 ,3 0 0 ,0 0 0  złr.
z w pływ ów  ostatniej pożyCzki rzj.d(JW(y

Filialne kasy t ®^e mogą jeszcze po dzień 
3 0  b. m. wymieniać banknoty IVćj formy na 5,  10 , 
100 i 1000 złr. po p yw ie za£ jeg0 cz88il ^ m ia 
na odbywać się będzie mogj>4 ;edyaje za upoważnie
niem dyrekcyi bankowej.

— G az. zagrzebska  donosi zT ryestu , że arcyks. 
Ferdynand Maxymdian puszcza s ię morzem w pouróż 
na wschód.

— M in isteryum  skar u Wydało rozporządzenie o-
bowiązujące w całej monarchii pr({cz królestwa Lom- 
ba-dzko-W eneckiego y zące «i^ ściągnięcia papiero- 
toyb « .S ‘  * niemieckich. Rozporządzenie

| Celem przywrócenia trw#ł e porządku w obie„„ 
pieniężnym, mianowicie w drobnym obrocie, zarząd 
skarbowy postanowił na mocy najw. przyzwolenia 
z d. 2 9  r. m. ściągnąć niem ieckie (losow ane) papier
ki po 6  kr. aż do końca grudnia 1 8 5 3  r. W  tym 
ce u każdemu wolno po oznaczony termin użyć po- 
mienionych pap:erów do wypłat w kasach lub je w y
mienić ca Srebrniki albo inne pieniądze obieg mające, 
a to w kasie wymiany w W iedniu, i we wszystkich
k o s a c h  g ł ó w n y c h  k r a j o w y c h .  K a s y  z b i o r o w e  o t r z y 
m u ję  r ó w n i e *  u p o w a ż n ię n ie  <lo w y m i a n y  n a  in n e  p a 
p i e r y  k u r s  m a j ą c e  lu b  t e ż  m i e d z i ą 1'}. P o  u p ł y w i e  
tego terminu w żadnej kasie przyjęte nie będą i war
tość ich ustaje. W ęgierskie  papierki na 6 kr. pozo
stają nadal w obiegu.

K or. austrgacka  takie nadtem rozporządzeniem 
czyni uw agi:

Papierki .zdawkowe na 6 i 1 0  kr. wydane były  
w czasie, kiedy obawa pod względem stosunków pie
niężnych tak wysoko doszła , ż e moneta zdawkowa 
srebrna nie pokazała się w obieg,, .n a w e t  częścią
miedziana ukrywaną była. vv listopadzie 1851 roku
ilość papierków zdawkowych mimo że takowe nie 
miały przymusowego kursu doszła do 1 8  mil. złr. 
przeszło. Kiedy w PoCj ^ a c h  1 8 5 2  roku srebrnik

. J  ̂  QQ
ściągnięcia papierków; me bowiem »>*c
iż za powrotem do porządnego stanu pieniężnego »a 
przód drobne papiery .ciągać należał,,. W zrastajl- 
ca ufaość w stosunki finansowe dopomagała temu m -  
m ysłowi, gdyz moneta zdawkowa w  obfitości znaj
dowała s ię ,w  ob'egu ' ^ 'e j s z a n o  ilość papierków 
zdawkowych 1̂ łnsstp ui ^ ł 8P°«0*»ji

Od końca listopada 1851 r. 1 8 ,1 9 2 ,8 1 2  złr.
do i> ro*,a d 9  j 3 ’6 1 4 ,0 5 1  „listopada 1 8 5 2  „ 1 0 ,7 6 2 ,9 7 4  „
:  maj* 1 8 * 3  8 ,8 7 2 ! 2 5 1 ”

W szakże jak z tych za zmniejszeniem
•ię ilości n a D i e r k ó w ,  zmniejszało S1̂  jch „j,yWanie. 
O h tego przyszła k o n jeW J ć przyspieszyć ściągnię
cie r e s z t /  uwzględniaj^ ®ko,ICznosci i zabezpiecza
jąc obrót zdawkowej m . . . . .

Monets zdawkowa skfada 8IS z następujących 4ch

8 l7 zÓL ow anvch  (niemieckich) 6 -krajcarówek,
2 )  “ S S S S f y i  C ^ rw o n y jh ) 6 kraje.
J )   ̂ losowanych . • • * ] jo lS iK *
4 )  z ni»ir.o/.«,«nvch • * .' 1 kraje.

sowan
P0rządzenie, jest jedny® K/ f>0Klem naprzód w  celu 
^k azan ym ;’ papierki te tracą wartość swoją po u-
S jP i®  r- b- Można iIość srebrników
S ' lta r  r- 1 8 4 8  około 6  J r .  j w r 1 g 4 9  0-  
„  J f ] .  mi!, z łr ., tndmeż miedz ostatniego stę Pla 
w llośd 5 ‘/a „ji. zj r. czyli razem 25  mil. wraz z da- 
w “ą monetą zdawkową * < 3  kr., które prędzej

czy później wyjdą na wierach, wystarczą Da potrze
by drobnego obrotu i wkrótce będzie można uczynić 
dalszy krok ku ściągaięciu reszty monety zdawkowe! 
papierowej. J

P r m c y a ,
P aryż 9  czerwca. M onitor ogłasza dzisiaj dekret 

cesarski, wprowadzający pierwszy raz w wykona
nie prawo z dnia 2 8  maja b. r . , o przeniesieniu na 
stan spoczynku admirałów, mających więcej nad 6 5  
jat wieku. Na mocy tego dekretu, wice-admirałowie 
le Blanc, Casy i Cecile, i kontr-admirałowie Mathieu, 
Lemarie i Ricaudy przeniesieni zostają do rezerwy.

. — C onstitu tionnel zawiera dzisiaj artykuł p. Gra- 
nier de Cassagnac, w którym istotny stan sprawy 
wschodniej temi określa s ło w y : „Rossya chce mo- 
Mlnego udziału w wewnętrznych sprawach Turcyi. 
Aawiązane przez nią układy nieuczyniły zadość jej 
życzeniom, pytanie zatem czyli Rossya zechce po
pierać żądania swoje orężem?". Przechodząc nastę
pnie do projektowanego niby rozbioru Turcyi, usiłu
je dow ieść, że Rossya sama jedna odniosłaby ko
rzyść z upadku tego państwa. Przypuściwszy ów  
rozbiór, Rossya w zięłaby Konstantynopol, Anglia 
otrzymałaby Egipt i Kandyą m oże, Austrya przyle
g łe  prowineye nad Adryatykiem, a Prusy może jaką 
częścią Polski byłyby wynagrodzone. Ale Rossya 
mając w swern ręku Stambuł, zn iw eczyłaby w szyst
kie korzyści, jakieby Anglia c ią g n ą ć  mogła z Egiptu; 
Anglia jest dzisiaj już panią tego Kraju, i w  daleko 
wyższym stopniu, aniżeliby nią być m ogła, gdyby 
morze śródziemne stało się rossyjskiem jeziorem. Au
strya przez przyjęcie w skład swojego naństwa 
greckich ludności, niezyskałaby na s ile , ale raczej 
pomnożyłaby u siebie żyw io ły  zaw ichrzeń, a może- 
by kiedyś Rossya i nad temi grekami zapragnęła 
protektoratu. Co się tyczy Prus, C onstitu tionnel u- 
traymuje, że polski kraj z łą  jest posiadłością i w ię
cej przynosi kłopotu niż korzyści. W końcu prze
chodzi p. Granier do Francyi, która zanadto jest od 
Turcyi oddaloną, aby mogła w ziąść w rozbiorze u- 
d zia ł, a tern samem musiałaby wybrać inną jakąś 
stolicę na swój Konstantynopol, i inny kraj jakiś na 
swoje Księstwa Naddunajskie. (W idoczna allueya do 
Belgii). Z tych premissów wnosi p. Granier, że woj
na jest n ie p o d o b n ą ,  i że dosyć jest a b y  mocarstwa 
e u ro p e jsk ie  istotnie chciały u t rz y m a n ia  pokoju, a nie
zawodnie zakłóconym niebędzie. Opinią tę podziela 
również Assem blee N a tio n a le ,  utrzymując, że się  
skończy na układzie który w szystkie strony intere
sowane zadowolni.

— Przedsięwzięto wczoraj liczne aresztowania 
w  P a r y ż u  i j e g o  o k r ę g u .  U w ię z ie n i  n a l e ż ą  p o w i e -  
kszej części do stronnictwa republikańskiego. P ow o
dem tych aresztowań ma być odkryty spisek na ż v -  

c,e,8*rz* » kt»fy wybuchnąć m ia ł'w  Hypodromie. 
W ieść ta w szakże zdaje się być przesadzoną.

Renty 4 %  proc. 1 0 1 , 6 0 . Renty 3  proc. 7 6 , 5 0 .  
Spadek 6 0  cent.

A n g l i a .
L ondyn 9  czerwca. Opinia publiczna w Anglii 

zaczyna się coraz więcej niepokoić sprawą turecką. 
Paryska korespondeneya M orning Chronicie  utrzy • 
mu je , że na ostatniej radzie gabinetowej w Paryżu, 
chociaż pp. Fould, Magne i Bineau proponujący tem- 
poryzowanie zostali w mniejszości, nic w szakze sta
nowczego niezdecydowano, i że Anglia sam* j e d n a  
chce cos dla Turcyi uczynić, gdy przeciwnie F r a n -  
cya ociąga s ię , aby z wszt-lkich ewentualności módz 
korzystać. W e wstępnym wszakże artykule M orning  
Chronicie, polega na ścisłej jedności wszystkich eu
ropejskich mocarstw. Rzut oka na tę ich postawę, 
spowoduje bezwątpienia Rossyą do umiarkowania jej* 
żądań.— Tymczasem Tim es  który wczoraj j szcze  
był dobrej myśli, znowu dzisiaj upada na duchu 

W ysłany do Stambułu kuryer, pisze ten dzien
nik, był to prosty feldjeger, w iozący z sobą dykta- 
toryczne w ezw anie, aby Porta w ciągu tygodnia u- 

ąpiła^, zagrożeniem, że w przeciwnym rac.ie Ho- 
sy* zajmie Księstwa Naddunajskie. Nie wygląd a to 
wcale na naganę postępowania księcia Menżykowa, 
*m też nie św iadczy o chęci z a w ią ż ”1'* s P°kojnych 
negocyacyj. Przybyły do Londy"? hr. Nesselrode 
nieprzyw iózł również żadnych u*tow  wierzytelnych  
dla dworu W . Brytanii, ale posłany zosta ł jedynie 
dla uwiadomienia poselstw r^ y js k ic h  na zachodzie 
O woli swojego cesarza. J /agodsenle formy rossyj- 
skiego ultim atum  ie9{ technicznem 1 św iadczy  
jedynie, że Rossya niemysli czekać aż na narusze
nie jakiego trakt* u , y wojną grozić. Niema już  
innej rękojmi-’ 1utrzymania pokoju, jak wspólne L i  
średnictwo czterech innych mocarstw."

Kroollfi miejscowa i zagraniczna,
Kraków dnia 14  czerwca. W czoraj w południe przybył zwie-

dzić wystaw? gospodarczą J I * .  Prezydent rządu krajowego i przez 
póltory godziny z wielką uwagą oglądał wszystkie przedmiotv 
przyczóm objawił po kilka razy swoje zadowolenie, oznaim ' ‘ 
i i  wystawa przeszła oczekiwanie jego  i że niespodziewal się e n a l^ ć



mianowicie takiego wyboru i takićj obfitości narządzi i machin rol
niczych. Członkowie towarzystwa gospodarczego niechcąc oddalać 
się do miasta na obiad, zamówili sobie takowy w ogrodzie strze
leckim, poczćm zajęli się rozpoznawaniem wartości i dobroci przed
miotów wystawy. W  tym celu podzieleni na grupy według prze
znaczenia swego w skutku przedpołudniowych wyborów, to oglą
dali narzędzia, to przeprowadzali konie i bydło, to wreszcie w roli 
gospodarzy, oprowadzali przybywających i żądających objaśnień. 
Przez całe poobiedzie, osobliwie pod wieczór, mnóstwo osób zwie
dzało wystawę i pierwsze to usiłowanie'towarzystwa rolniczego kra
kowskiego uwieńczone zostało już tćm samćm, że obudziło wielkie 
zajęcie i otworzyło bodziec do szlachetnego współzawodnictwa, 
które nieomieszka pomyślnych sprowadzić skutków. Wstrzymujemy 
się tu  od wszelkiego szczegółowego rozbioru, niechcąc uprzedzać 
zdania sędziów wystawy, a zdając sprawę z ich wyrobu, nie pomi
niemy obszernićj o szczegółach wystawy donieść, na teraz pobie
żny tylko dając zarys całości.

W zdłuż  m uru ogrodowego wystawiony by l nader czy sto , schlu
dnie i naw et ozdobnie płócienny nam iot znacznćj d ługości, w k tó 
rym  odgrodzone by ły  m iejsca na bydło każdśj obory, i m iejsca te  
naznaczone liczbą b ieżącą. W  dalszćm  przed łużen iu  nam iotu były 
takież  przegrodzenia n a  k o n ie , a następnie stosownie urządzone 
zam knięcia na  owce i trzodę. Slupy stanowiące p rzegrody i zara 
zem wsparcie d a c h u , zasłonięte by ły  przedłużeniam i pokrycia da
chowego p łó ciennego , z kraw ędziam i obszytem i taśm ą czerwoną i 
kutasam i tak ie jże  barw y. N a  wzniesionym nieco m iejscu wprost 
w ró t ogrodowych, s ta ł czworogranny nam iot, przeznaczony na bióro 
tow arzystw a agronom icznego, a  nad  przedsionkiem  jeg o  w archi
tektoniczne form y ubranym  i ozdobionym  czerwonemi festonam i, 
um ieszczona by ła  w ielka ta rcza  zeg aru , na  szczycie zaś powiewały 
chorągw ie barw  P ań stw a , K rakow a i Galicyi. Kom issye sądowe 
wyznaczone sobie m iały osobne m iejsca pod drzew am i, na k tórych 
napisy wskazywały rodzaj czynności kom issyj. W ybran i do nich 
członkowie m ieli na  ram ionach b iałe  p rzep ask i, z napisem  złotym , 
wyrażającym  ich przeznaczenie. S łow em , w całćm  urządzeniu  pa 
now ał porządek, czystość i naw et ozdobność, co tćm  więcćj uw agi 
godne, iż po znacznych nawet m iastach wystawy byd ła  odbywają 
się w prost pod gołem  n ieb e m , bez żadnego um yślnego na ten  cel 
u rządzenia, a  nadto, że towarzystwo gospodarcze krakow skie szczu- 
płerni tylko rozrządza funduszam i, gdy tym czasem  urządzenie wy
stawy, tysiącem  reńskich  nie dało  się opędzić. W praw dzie część 
kosztów  pokry tą  zostanie o p ła tą  w chodow ego, k tó ra  oprócz tego 
c e lu , zapobiega zarazem  zbytniem u napływowi o só b , niem ających 
żadnego w tćj wystawie in te ressu , a w iedzionych ty lko p rostą  cie
kawością. Tow arzystw o gospodarcze n ie zaniedbało wszakże u ła 
tw ić  m nićj zamożnym sposobności og lądania wystawy, przeznacza
jąc  dzisiejsze p rzedpołudnie ja k o  w dniu targ o w y m , n a  bezpłatne  
zwiedzanie wystawy przez włościan.
i J a k  ju ż  donieśliśm y, narzędzia i narządy gospodarcze rozsta
wione są na  obszernych traw nikach świeżo skoszonych, ale  próby
odbyw ały się wczoraj ty lko Z sieczkarniam i i w iutrznikunii. Pod
wieczór dopiero zaprzężono do jednćj żniwiarki parę koni i na po
bliskim zielonym jeszcze łanie robiono próbę. N arząd rznął zboże, 
ale zielone jeszcze kłosy i zielsko tamowało żniwo i zanieczyszczało 
ostrza noży, zbytni również tłum ciekawych, stał na przeszkodzie 
tćj próbie. Nie mówimy tu , iżbyśmy z góry żniwiarkę tę uznawali 
za zupełnie odpowiednią celowi, zalety jć j lub wady niezaniedbają 
oznaczyć wybrani biegli.

N a tćm skończył się pierwszy dzień wystawy.

k a r s  p ap ie ró w  pabli.cznjrch i p ie n ię d z y
W ie d e ń .  K urta ta lefrB fatr.e  s  M a  14 eserusca. Kst&iiki u-prea 

93% - — Hataiiki i '/, -  prau. 83% . — M elniisi 4-pro». 7 5 '/,.  —
4 - p r a c .  » I860 r. ®2%. -  4S7/ ,, .  -  1-prco. 19 ’/,
a siągn. 8 1830 i .  360, 303’/,.  — A ag .sn rg  108’/ , .  — Londyn 
10 kr. 45. — Paryż 139. — AAoyo Sankow s 1417. — Akevo
kolei żel. póła. Ferdyn. 8346. — F s ż r r s k s  s r . KSfcl lit. A 87’/.,  
B. 116 %. — Ost-O onaa Dampfneh. 770.

K ts r s  k r a k o w s k i  13 czerwca. Banknoty anstryae. żądają  94% , 
p łacą  8 4 Pruski  fc«r»ni i .  101% , p l. 101% . Rabie srebrem 
nowo a l  p a r i  .— Cwancygiery nowo ż. 104% pł. 104%• 
C w accygiery sta re  ż. 103%  pł. 103 — Im peryały ś. 34 8, pł-
34 5. — Hakaty anstryaokio i holenderskie i .  19 8, p ł. I 0 5. 
2Gfrankowo i . 34, pł. 33 20. — L isty  Zastaw ne polskie żąda*'! 
98 pł. 97 Va. — L isty  Zastaw ne galio. ż. 93%  pł. 93.

K a ry  w ie d e ń sk i s  dnia 13 czerwca. — Metaliki 93% • . j*?
p c i jc i .a .  13T/ , . — Afcoye EncAo wied. 1413.— AŁoy« kol®* a®* 
*»<. *a l % . — Aąfo od sło ta 15% cd srebra 9% .

K u ra  w ro c ła w sk i ■ d. 13 czerwca. — Banknoty] nnstrynok. 3 /„ d. 
tiankaoty polski. 98% d. — ! ty zastawu® poiskia dawne .

P51 d. — L isty  sastewius poznać. 4%  104%  , d tj
3 j%  - /j Kolej Krak.-góro-j-salą®. 84 % ź
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K u n & m d c 5 u i l 9
[Z . 8705. G. C.] Bei dem in K raksa b.C*1° 1  o r IiV^n‘!w  ?ep 

Grodgerichtlichen- und T e rre s tra l-A k te n  dar M ajestat
wodsohaft K rak au , haben seine k. k. ap o iło H M j! ■»*
Alh rhooiister Entschlieseung vom 26stcn April 1 -3 J ei~

nes A rehivars mit dem Gehalte von 1100 11. CMze und der IX. 
Uiaten -  K lasse , .',e„  H® cines A rehivars -  Adjunkten mit
dem Gehalte voa 55 ze ut!d der D iaten-K lasse zu sin ti-
misiren geruhet. Auc i wn ein Arohivs-D iener mit dem Lohne vou 
200 fl. OMze und einer eigenen Amtskleidung bertcllt.

Bewerber um dieso c en liaben ihre mit den Zeugni.scn uber 
die allgeoieiue duron w eB^°henden Gesetze vorgeechriobenen E r -  
fordernisse gehorig e e 6 biuneo vier W ochen yoa der 
dritteu E iu8chulŁui‘S ®j^e®w®,ptiger Kundmaoh ung in die iem berger 
Z eituagb-B łatter geiec ine Ua(j wean gię fifFentlichen Diensten 
stolico, m itteU t ih rer o ib ande an das k . k. A ppcllations-G enoht 
in Lemberg zu fiberreichen

Insbesonderc haben le Bewcrber um die Stelle des A rehivars 
und Arohivs-Adjunkten auoh die genaue Kenntniss der lateinischen 
uud alten polft»#ci,en der alten Schciftzuge und der g e -
brauehlich g®*'csenen *Ur,:Ungen so auch der aiten Kalender-
Beieiohnuugen gehorig n*chauweisen. Die Bewerber welche im 
Kronlande K rakau wo men, haben in der gedachten F ris t ihre Gc- 
buche dera krakftuer • . Landesgerichte xur w eiteren B eforde-
rung z n  f ib e r r e ic h e n .

-w - z Appellations-Geriohte.
Lem berg den 30tcn Mai I 8 5 3  (COt-2 -3 ')  Eder  rap.

j iu n il i iu id n iH i] .
8 1 4 0 .1  Es 1st die Fra»„ iWn.fnn w Ay-flnn V11 f 1 W 1[N. 8410.] Es

(5 7 9 -3 )

l a s e r a t j .
Ze strony  c. k. wojskowćj s ik o ły  p ływ ania  podoje się w i ł .  

domości, iż 16go b. m. zarzynają  rie

m e n  n m m
oraz i k ą p ie le  d la p f y w a c z y .

w całym  t-ta wie uskuteeaniona na 9 stóp, Jako też i do- 
P y w  świeźćj wody z Rudawy przez pompy wykonany, zamulenia 
stftwu nje pozswala. W arunki przyjęcia do nauki pływ ania i nbo- 
nament za kąpiele zostają te same. ja k  w roku p rzesz łym ; tojest:

za naukę 5 złr., a za kąpiele dla plywaczy 3 złr.
Napisać się można za złożeniem kw-oty oznaczonej od 9go b. m. 
w lokalu szkoły  p ływ ania u kommendanta tćjże.

Nauka dla uczniów cywilnych odbywać się będzie od godziny 
8  do ICtćj z ra n a ; — a od 4 do 8 ój wieczór. — Nauaa dla dam 
od godziny 11 do lój w południo, o którym  ozjsie  wstęp dla jn_ 
nyoh osób, opróoz dla nanczycicli, zabronionym zostaje.

Von Ssite’'d t r  k. k. M i l i t a i r - Schwimmschule in Krakan wird ke- 
kannt gegeben, dass am 16ten d. Mts

S P O S T B ^ ^ ^  M E f g

der Scliwinimunterricht
so w ie das Freischwinimen

^®S>nnt, wobei bemerkt w ird , dass die Tiefc des ®0,lwhnmteifhpii 
l nf 9  Schuh hergestellt ist und der Zufla** ff ls°he° W a63cra ^®

131 3
a 10 

«

S tan baromet. 
w  mierze par. 
sprowadź, do 

0* Roaumura.
37” 3”’ 630 

3 8 8 8  
„ 4 300

Stan otępia 
w edług 

R eeitm sra.

4 -  17* 
- -  I 4 ‘ 

1 1 *

Prężność 
p a ry ' wodnej 
W powietrz

czyli *.
4’”. 82
5 61
5 05

K lsrsneŁ w iaira 

i M łyiefll* '

O R O L O O ! € Z M 2.

S t a n  
* 1 *  « s  { o r  jr.

wschodni s łab y  
ppłzachodni „ 
płzachodni -

Umiana term. 
w  ciągu dnia. 

«d I do
— ' . o z o r y .  ------

—- Gfi[ I ^

6 °da z chmurami I w ieczorem  deszoz | a

S f e r  ! . —    i+ ,8,‘ 5
S obolbw »k i} R e d u k to r  o d p o w ie d z ia ln y .

ra?e aufgeworfcn worden, vou welcheml * 'j  , i — fiuig|i/fT u n tn  w o* (mu ; * on .
Am to die noeh alig^meinen burgerlichen Gesctzbuohes
zur S th lie s .u o g  einer gultigea Judenel,e erforderliche Bewillig«»S 
tm Grossherzoglhum  KrukSU; ^  dort eja Krfjisamt nich . besteht, 
ertheilt werdou soli.

f  * " ' I  i q̂! ™SUI!S des hohen lłlinistcriums des Innem  vom 19tcu Mai 18->3 Z •>,;;« , , . . , ■ , Kund-
machung vom 2 1  v. M. z  ^ ' a 9  *• aut ? cr h,erorl,., e  .
Krskuu aufzuiósen, uod pr- daV, A i “ ,D,i t r  «  v «
K rakau oln Kreisamt oin«u.  “ de% ea istc1lle fu rJ . <la“ u ^ K r t -  .. .. t r . ,  , e tzen> f '-m e r  d er an die S te lle  des K rafettuer feta.Usr«ti»tb trttendo im * * •** i„_ KrakMiior—n  i -  • i i • ■ Wag.Mtrat uom ittelbar tierGuberoiitl-korainisiion ł 4 ■ , , . , M iniitc-, ”rg&ordoet lu t, so hat das none jhhiimm® 
nura des luuern ucterm  fio | j  z  ^413. 118. angeordnet, es 
werde ia der Folgę d.e a%ch §  U 4  ^  ollge|ceiliCn bfirgerl.chen 
Gesctzbuohes zur Sohhessung cmcr gfilt,sen  j Bdenehe erfordcrhęhe 
Bewilhgung fur das Gebiet Von Kra&au vom K rcisam te, fur die
Stadt K rakau aber von dor K rakauer-G ubcrn ia l-Iiom m ission  zu
ertheden sein.

Dies wird zur ahgemeinen Kenntniss gebracht.
*on der k. k. Gubernial-Koinmission.

K rakau am 2. Jum 1 9 5 3
Eranz G raf Mercandin, k. k. L andos-P raiiden t.

O K ) W F d s z e ^ e i i ie «
Uezynionem zostało  zapytanie, k tó ry  urząd w W . Ks. K rakow - 

akiem udziel, ć ma pozwolenie paragrafem  124 Kodeksu oywilnego 
do zaw arcia przez starozskonnyeh ważnego związku m ałżeńskiego 
wymagane — jak  skoro tamże Ursąd C yrkularny nie exystuje.

Gdy obecnie według rozporządzenia W ysokiego e. k. M niste- 
ryum spraw  wewnętrznych 1 dnia 19 m aja 1853 N. 3139 M. S. W . 
odnośnie do obwieszczenia C. k. Komiseyi Gubernialoej z dnia 21 
z. w. N. 2410 praez — c k. Rada Adm inistracyjna w Krakowie 
z n o s i  s ię  i w Jej m ie j s ce  d la  O b w odu  K r a k o w s k i e g o  c. k .  U rz ą d  
C y r k . " 1 a r n y_ *wpro a d i o n y m  anutujo — Dństępnio w s tę p u ją c y  w mie l
ące  R*«ly Wli^zata. KraKovrw M a g is t r a t  bezpuńroduio  o. K. KomiwMyi

Gsbernialnej je s t  podporządkowaoy — przeto W ysokie e. k. Mini- 
steryum  spraw  wewnętrznych pod dniem 3'i m aja r. b. N. 6443. 
118. rozporządziło , aby nu’d.»] potrzebne według §fu  1 2 1  Kodakzu 
cywilnogo do zaw arcia przez śtaroaakonnych ważnego zwiąaku 
m ełżeńskiego pozwolenie, dla Okręgu Krakowskiego przez c. k. 
U rsąd C yrkularny, dla m iasta Krakowa zaś przez o. k. Komizsyą 
Gubernialuą w Krskowie udzielanćm było.

Co niaiejszem  do powszechnój podaje się wiadomości.
A e. k. Komisayi GubernialneJ.

W Krakowie dnia 2go czerwcu 1853.;
*!' r a "oi»zeb. hrabia Itlercandin, 

e. 5 . Prezydent rządu krajowego.

der R udaw a, durch Riihren bcw erkstelligct w urde, wndurch der 
fruhere Uibelstand zu geringer Tiefe und zeitweisen V erschleu- 
mung des W asse rs , beseitiget erscheint.

Die Bediogungen zur Aufnahme fur den Untcrricht sowohl, ais 
auch jene fu r das Abonement der Freischwim m er s nd wio im 

verflowsenen Som m er, namlich

fur erstere 5 11. fjjr letztere drei il. CMze.
Die E iasehreibung der betrefFend 'n P. T. TńeMnehmer vom Ci- 

ville geschiełit uater E rl^g  des Geldbetrages im Sohwim m schul- 
Lokale bei dem Kommanditnteo vom 9ten d. MU. 

j Die U iiterrichlszcit fiir Civil -  Schuler beaohrankt »ioh der Mili- 
ta ir-S ch u ler wegen auf die Stundo von 8  big 10 Uhs* Vormittage 
uud von 4 bis 8  Ubr N aohraittags.— Damen koanen den Schwimm - 
un terrish t von 11 bis 1 Uhr Mittags erhalten , in weloher Zeit da - 
her, aossor den L ehrera  auf der Schwimmschule Niemmd gegen- 
w artig  sein darf. ( 5 S6 - 2 - 3 )

O t e w i e s K c z e n i e .
4000 butelek wina starego w ągier- 
skiego 1 *20 beczek
spi zedania. Sprzedaż może być cząstkow a, każdego ozasu. ° W ia
domość u podpisanego przy ulicy S ław kow skiej w domn pod L 376 
Pi” " 1 -  Kraków dnia 13 czerw ca 1853 roku.
^    F e l i x  S t r o ź e c k i .

N a d z w y c z a j n i e  t a n i o !  -
dostać można papieru w najrozmaitzzyoh gatunkach tak  zw yczaj
nego do pi.auia, jako też rysunkow ego, oraz listowego prawdziwie 

francuskiego, angielskiego i holenderskiego. w hand,u

F f y d e r y f e a  ^ r i e t a i c i i t a
V J ulica Grodzka N. 229. (1 -3 )

(612) W dobrach Balice mila od Krakowa w okręgu, są  (1 -3 )

W "  3 0 ©  s z t u k  o w i e c - w
0 4 k ł l f °  Cll0WU z(latn>'ch —  m erynosów ; —  jako tćż
200 s ą g  d r z e w a  s o s n o w e g o

' _________  m iary wiedeńskiej do sprzedania.

B m aks.
Niżej podpiszny ma zaszczyt Prześw ie- 

tnćj Publiczności tutejszego m iasta do
nieść, iż w sobotę, tj. duia 18 czerwca 
b. r. przedstawienia swoje rozpocznie. 

Pierwace z takow ych obejmować be- 
dzie popis trzech wyuczonych k o n i , ’ a 
opróo tego zajm ujące sztuki wyższej kon-

  nej Jazdy.
A n t a r ,  o g i e r  a r a b o k i  , w o ln o  d r o s s o w a n y  
R p ł « 1 9 Koń m y ś l iw a k i .  o j e id r . a n v  n r m .  .

zćj Jazdy pannę Olimpią Persival. '  9 w y ła .d j koc-
P r e c j o z a ,  klacz hiszpańska, ujeżdżana przez artystę w vż.zńt  

konnej jazdy  pana Karola P. Capitte. y  • w jźazej

Na zakończenie przedstawienia:
K a d r y l  pad n szw ą : C l i r l n n d a  z  k w i a t ó w ,  z łu żo n r 

u c«tcr««h m ctcayao i CRtereoh kobiet.
Bliższe zzesegóły  doaiosą afisze. E. Beranek.

33eranc& s =Cirftus.
Der gehorsam st Gefertigte beehrt zich dcm hoehverchrtcn Publi

kom dieser llanp tstsd t snzuzoiges, dass er am D innerctar A o 
Jao i mit seiner g rossartigen  Gessllschaft hier eintrafr.n ?  a k

r.m.  S T  * "  18‘”  J “
Die ersts  Vorstollung cnthalt ein sehr 

von Pieęen der hóhern R eitkunst u .d  Pin, ®res**nteB Programm 
den drei Sshul-P ferde vorkommeo; »nd m gleich w er-

A u t a r ,  ein a rab i.ch er Heog,t in Ł ,
O r i o l ,  Jaed -P ferd  . . . Prei hei t  dressirt.

Olimpia Persival. e® von der Schulreiterin Fraulcin
P r e t i o s a ,  oine gj;an(,.i.„  Q.

Schulreiter Herrn Karl p’ 0up4 ,*rcss,! ł nn(ł geritłen von dem

Eine BlumenJS?8? dei  VorsteIIung; *
Garnca and d ęjerre w i M a n d e u  -  Q u a d r i l l e ,  geritten von 4 

Das Nsk
besagen die Zett derJ Vo^ te,!nnS n" ‘l Preise dor Platze
( 6 1 6 - 1 - 2-1 el an de™ r»gc der Vorstellong.
  Ergebenater Em anuel Beranek, D irektor.

W e środę dnia i o g o  czerwca

I f M l W M f f lp an a  Antoniego Stuwer z W iednia.
e , , a  m i e j s c ! lszo  miejsce 1 z łr . — 3gie miejsce 30 k r. mk.

(cis) Mittwoch den i ó t en  Juni O)

grosses -fcuennerfi
von S T U W E R a u s  W ien.

P r e i a e  d e r  P l a t z e r  | ter PU tz 1 fl. _  i t e r  P latz 30 kr. CM

Teatr miejscowy: W e środę dni* 15 wielka opera.A ...... " I '” ’ a
Flotow a w 4 akt. M A R T A ,

Teatr polski w  Tarnowie:
W e czw artek  dnia 16go ozerwoa oryginalna komedya J. Korze_ 

niowekiego w 5oiu a k ta ch : ^  -------i »  ~

A m poni C iAPLUśSia, * * rz ą d « c «  d r u k a m i


